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Słowem wstępu

Cudu nie było. Ostatni tydzień zakończył naszą przygodę z Ligą Mistrzów. Szkoda, jednak

nawet w tej sytuacji można znaleźć pozytywy. Możliwe, że czekają nas ciekawe wyjazdy a przy

udanych występach, może nawet zobaczymy United w finale na Stadionie Narodowym.

Nie ma sensu wybiegać w przyszłość. Przed nami ciekawa końcówka sezonu. Jak co tydzień

przygotowaliśmy dla was zapowiedzi meczów, analizę sytuacji ligowej oraz wiele ciekawych

felietonów i podsumowań.

Dzięki podjęciu współpracy z MUSC, planujemy co jakiś czas zamieszczać ciekawe relacje

z wyjazdów na mecze. Przy okazji zachęcamy do wzięcia udziału w najbliższym naborze do

stowarzyszenia. Jest to wielka szansa dla każdego, kto chciałby ułatwić sobie wyjazd na mecz.

Poza tym członkowstwo w MUSC to szansa na udział w rewelacyjnych eventach takich jak

turniej charytatywny w Trzciance, czy ogólnopolski zlot członków MUSC. Oprócz tego czonek

MUSC ma wykupione One United, w ramach którego otrzymuje coroczną paczkę z niespodzianką z Old Trafford.

Tyle słowem wstępu. Zapraszamy do lektury kolejnego numeru United - tygodnika kibica

Manchesteru United
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W fotograficznym

skrócie

Manchester nie

zdołał odmienić

losów dwumeczu,

odpadając z Ligi

Mistrzów po

przegranej 3:1



Rooney, w wyniku

kontuzji, nie zagra

prawdopowobnie do

końca sezonu



Welbeck oraz

Cleverley zostali

przyłapani na

pijackich wybrykach

po meczu z Bayernem



United nawiązało

współpracę

z Serbskim

Eurobankiem



Wysoką formą może pochwalić

się niemal zapomniany przez

kibiców Bebe. Portugalczyk

notuje coraz lepsze występy



Ciekawostka



W trakcie sezonu 1988/89 United rozegrali spotkania towarzyskie z reprezentacją Bermudów i Somerset County

Cricket Club, jako część tournée po Anglii drużyny z Bermudów. W meczu z Somerset, zarówno sam Alex Ferguson

jak i jego asystent, Archie Knox, pojawili się na placu gry, a Knox wpisał się nawet na listę strzelców. Spotkanie to

pozostaje jedynym występem Fergusona w pierwszej drużynie Manchesteru United.



3



	

	



Podsumowanie

tygodnia

Najważniejszym wydarzeniem minionego tygodnia jest

odpadnięcie Manchesteru United z tegorocznej edycji Ligi

Mistrzów. Czerwone Diabły pomimo fantastycznego gola

naszego francuskiego obrońcy nie zdołali utrzymać premiującego wyniku do końca spotkania, które zakończyło się porażką

1:3 z bawarskim zespołem.

Kolejną wiadomością były dosyć dziwne doniesienia, odnośnie

kontaktowania się właścicieli klubu z Luisem van Gaalem.

Taką informację podały angielskie i holenderskie media. To

nie pierwszy raz, kiedy Holender jest łączony z klubem z Old

Trafford. Szkoleniowiec „pomarańczowych” przestanie pełnić

tę funkcję po tegorocznym mundialu. Manchester United

bardzo szybko zdementował te doniesienia i po raz kolejny

poinformował, iż David Moyes ma pełne poparcie klubu.

Jakiś czas temu ogłoszone zostało, że w ramach przedsezonowych przygotowań zespół zmierzy się z Realem Madryt.

To spotkanie już w momencie ogłoszenia cieszyło się niesamowitym zainteresowaniem, jednak nikt nie przewidział,

jak szybko rozejdą się wejściówki na mecz. Blisko 100 tysięcy

biletów rozeszło się w niemal jeden dzień. Spotkanie zostanie

rozegrane drugiego sierpnia na Michigan Stadium. Jest to

jeden z największych obiektów w Ameryce, a na co dzień swoje

mecze rozgrywa tam akademicki zespół Michigan Wolverines.

Wiele ostatnio mówiło się w kontekscie pozaboiskowych

wybryków Smallinga, który zasłynął z „bombowego” przebrania. Tym razem jednak to nie obrońca znalazł się na

celowniku mediów. Danny Welbeck i Tom Cleverley zostali

sfotografowani przez paparazzich na ulicach Manchesteru,

podczas nocnej imprezy, suto zakrapianej alkoholem.

Zawodnicy utapiali, ponoć, smutki po ostatniej przegranej

w Monachium 3:1. Danny Welbeck i Cleverley bawili się
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w samym centrum miasta, a zdjęcia wykonano o 3:20 nad

ranem. Idąc tropem Manchester Evening News, wydaje się, że

na imprezie był również Ashley Young. Skrzydłowy cały mecz

na Allianz Arena przesiedział na ławce rezerwowych. Mówi

się, że człowiek nie wielbłąd i pić musi, jednak we wszystkim

trzeba zachować granice rozsądku, tym bardziej, gdy jest się

piłkarzem jednego z największych klubów świata.

Raport tygodniowy zakończymy informacją odnośnie celów

transferowych, którym wedle słów Davida Moyesa nie będzie

przeszkadzać brak udziału w Champions League. Po porażce

z Bayernem Monachium, która ostatecznie pogrzebała jakiekolwiek szanse Manchesteru United na występ w Lidze

Mistrzów w przyszłym sezonie, menedżer “Czerwonych

Diabłów” powiedział, że dla jego celów transferowych nie jest

to żaden czynnik odstraszający. Na celowniku Manchesteru

United znajdują się między innymi Toni Kroos, Marco Reus,

William Carvalho czy Juan Cuadrado.



Ostatni gwizdek



Podsumowanie meczu z Bayernem Monachium



Mecz na Allianz Arena był ostatnią szansą dla Manchesteru United na jakikolwiek sukces w tym sezonie, a sam David Moyes

mógł tym spotkaniem uciszyć wszystkich swoich krytyków. Gra United w ostatnich meczach zaczęła wyglądać nieco lepiej, co

budziło w kibicach pewne nadzieje. W pierwszym meczu na Old Trafford padł remis 1:1. Bayern mógł więc sobie pozwolić na

brak bramek w tym meczu, zaś Czerwone Diabły musiały zaatakować i zdobyć chociaż jedną bramkę, by myśleć o awansie.

Faworytem tego meczu bez względu na wszystko byli gospodarze, którzy już wygrali ligę i kolejnym celem miała być właśnie

Liga Mistrzów. Mecz zapowiadał się niesamowicie ciekawie.

Obie ekipy w ostatnich meczach oszczędzali swoich najlepszych zawodników by móc wystąpić w najlepszych składach.

W drużynie Guardioli nieobecni byli Bastian Schweinsteiger

i Javi Martinez z powodu kartek, a także Xherdan Shaqiri z powodu urazu. W bramce stanął Manuel Neuer,

w linii obrony grali Dante, Boateng, Alaba i Lahm. W pomocy

zagrali Kroos, Muller, Gotze, z Riberym i Robbem na skrzydłach,

a na szpicy Mandzukić. David Moyes w tym meczu postawił na nieco inny skład, niż w pierwszym meczu. De Gea

w bramce, obronę stanowili Jones, Smalling, Vidić, Evra.

Cofniętą linię pomocy tworzył duet Flecher – Carrick, a z przodu

grali Kagawa z Welbeckiem i Valencią. Najbardziej wysuniętym

zawodnikiem był walczący z urazem, ale gotowy do gry Wayne

Rooney.

Pierwszą groźną sytuację w meczu miał Wayne Rooney.

Darren Flecher zza połowy zagrał długą piłkę za linię obrony,

do której doszedł Anglik. W momencie przyjęcia wyprzedził go

Boateng, który nie pozwolił na oddanie czystego strzału. Rooney

zdecydowanie za długo zastanawiał się, co zrobić z piłką i jeszcze dwaj obrońcy zdołali wrócić. Napastnik United ostatecznie uderzył w stronę bramki, ale jego strzał został zablokowany. Wayne starał się jeszcze odzyskać piłkę w powietrzu, ale sędzia odgwizdał faul na Brazylijczyku Dante. Zawodnik gości

mógł zagrać piłkę do stojącego obok Kagawy, ale powracający

Lahm zablokował możliwość skutecznego podania. Od tego

momentu to gospodarze dyktowali warunki gry i ciągle starali się zagrozić bramce strzeżonej przez Davida De Gea, wspomaganego niekiedy przez 9 zawodników United znajdujących

się w polu karnym lub jego pobliżu. Bayern jednak nie mógł

wyprowadzić skutecznej akcji, a próby strzału lądowały obok



bramki. Druga konkretna akcja United zakończyła się piłką

w bramce, jednak bramka nie została ona uznana. Rooney

otrzymał podanie na lewym skrzydle i zagrał w pole karne. Do

piłki doszedł Valencia i umieścił futbolówkę w bramce, ale wraz

z Kagawą, był na pozycji spalonej. Bawarczycy prócz tych akcji

United, byli ciągle w natarciu. Raz po raz stwarzali zagrożenie,

ale strzały Kroosa, Riberiego czy Boatenga były albo niecelne

albo obronione przez bramkarza United. Każda próba akcji

Czerwonych Diabłów była przerywana już za linia połowy boiska. Ostatnią groźną akcję w pierwszej połowie przeprowadził

Arjen Robben. Otrzymał piłkę na prawej stronie, przebiegł kilka

metrów i oddał strzał, ale i tym razem nie był on celny. Pierwsza

połowa zakończyła się dominacją gospodarzy, którzy oddali

łącznie 13 strzałów i utrzymywali się przy piłce przez 68% czasu.

Mimo to na tablicach wciąż widniał wynik 0:0, premiujący do

awansu gospodarzy.
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Na początku drugiej połowy dominował znowu Bayern

Monachium, a Manchester United starał się przeprowadzić

jakąś konkretną akcję. Gospodarze rozpoczęli tę część od kolejnych strzałów, ale strzał Riberiego był po raz kolejny niecelny,

a inne strzały były blokowane przez obrońców United. Jedyne

zagrożenie, jakie byli w stanie stworzyć zawodnicy Moyesa, to

rzuty rożne. Jednak i one nie dały zmiany wyniku. Chwilę po

tych akcjach, Manchester United odzyskał piłkę na prawym

skrzydle. Antonia Valencia przeprowadził krótki rajd i wrzucił

piłkę w pole karne. Początkowo nikt nie był w stanie do niej

dojść i futbolówka przeleciała przez pole karne. Do piłki jednak

dobiegł Patrice Evra, który lewą nogą oddał potężny strzał. Piłka

leciała szybko i nikt nie był w stanie jej zablokować. Futbolówka

odbiła się od poprzeczki i wpadła w lewe okno bramki. To było

fenomenalne uderzenie Francuza! Manchester United prowadził 1:0.

Zawodnicy Moyesa jednak za długo się cieszyli ze zdobytej

bramki, gdyż już minutę później Bayern wyprowadził skuteczną akcję. Ribery prowadził piłkę lewą strona boiska

i w pewnym momencie zagrał ją w pole karne, a tam gdzie czekał Mario Mandżukić. Piłkarz wyprzedził Evrę i główką pokonał

Davida De Gea. Bramka padła po 22 sekundach od wznowienia

gry, a Bayern wyrównał stan meczu. Następnie to Manchester

starał się odpowiedzieć i przeprowadzili bardzo płynną akcję.

Jones podał do Valencii, ten dostawił nogę wysuwając piłkę do

Welbecka. Anglik zamiast strzelać z ostrego konta podał do

Rooneya, który niestety nie był przygotowany na to podanie.

Strzał Rooneya ledwie doleciał do bramki. Neuer nawet nie

łapał piłki i od razu zagrał ją do partnerów, którzy po chwili byli

pod bramką United. Philip Lahm przyjął piłkę z prawej strony,

wrzucił w pole karne, a do piłki najwyżej skoczył Goetze, ale jego

główka była zdecydowanie za lekka by zaskoczyć bramkarza.



Joseph Guardiola nie był jednak zadowolony ze sposobu gry

dlatego z boiska Mario Goetze, a wpuścił Rafinhę. Bayern

przez cały czas był w natarciu. Ribery prowadził akcję na

lewej stronie, ale nie widział możliwości dalszego rozgrywania i przerzucił futbolówkę na prawą stronę do Robbena.

Holender bez problemów przyjął piłkę, rozejrzał się i zagrał

mocną piłkę tuż przed pole bramkowe. Tam nabiegał Thomas Muller, wstawił tylko nogę przed Vidica i piłka wylądowała

w bramce. W tym momencie gospodarze prowadzili już 2:1.

Dwie minuty później z boiska mógł wylecieć Evra. Francuz miał

problemy z przyjęciem piłki i ratował się wślizgiem, jednak

trafił w nogi odbierającego mu futbolówkę Robbena. Sędzia

pokazał jedynie żółtą kartkę zawodnikowi United, co oburzyło

Bawarczyków oczekujących innego koloru. Faktem jest, że

gdyby nie faul, Holender mógł znaleźć się sam na sam z bramkarzem United. Gospodarze kontrolowali grę, wymieniając

się krótkimi piłkami, które jednak nie stanowiły większego zagrożenia. David Moyes w 74 minucie przeprowadził pierwszą

zmianę, wpuścił na boisko Javiera Hernandeza, a zdjął z niego

Flechera. Jednak w 76 minucie Robben zadał decydujący cios

w tym meczu. Holender otrzymał piłkę na środku boiska, zbiegł

lekko na prawo, a gdy był blisko pola karnego, zaczął ścinać

w środek. Poczarował i uderzył na bramkę, piłka odbiła się

jeszcze od Vidicia, a następnie minęła bramkarza United po raz

trzeci w tym meczu. Bayern Monachium prowadził już 3:1

Gospodarze pomimo pewnego już awansu, ciągle atakowali. Na początku 80 minuty doszło do zmian. Na boisku wbiegł

Adnan Januzaj zastępując Welbecka. W drużynie Bayernu pojawił się zaś Claudio Pizzaro, w miejsce Mullera. Zawodnik tuż

po wejściu na boisko, oddał mocny strzał, ale De Gea nie dał

się pokonać jeszcze raz. Manchester United próbował zmienić

jeszcze wynik meczu, ale niezbyt wychodziły akcje kombinacyjne. Sędzia po 4 doliczonych minutach zakończył mecz. Bayern Monachium pokonał Manchester United 3:1.
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Mecz zakończył się zgodnie z oczekiwaniami wielu osób. Awans w starciu z mistrzem Europy byłby czymś wielkim, ale niestety

nie było dane tego dokonać zawodnikom Moyesa. Bayern Monachium wygrał ten mecz w pełni zasłużenie. Statystyki 65,3% do

34,7% w posiadaniu piłki, 25 do 6 w oddanych strzałach, mówią same za siebie. Kibice United jednak nie maja się czego wstydzić.

Nie można powiedzieć że zawodnicy Czerwonych Diabłów nie starali się, po prostu tego dnia mieli za przeciwników prawdopodobnie najlepsza drużynę na świecie. Manchester United kończy swoja przygodę z Ligą Mistrzów i teraz może się skupić na lidze, gdyż

jest jeszcze szansa gry w europejskich pucharach w następnym sezonie. Bayern Monachium zaś w następnej rundzie zmierzy się

z Realem Madryt. Poniżej garść statystyk z Whoscored.com



Bayern Monachium 3:1 (0:0) Manchester United

Bayern Monachium: Neuer - Alaba, Dante, Boateng, Lahm - Ribery, Goetze, Kroos, Muller,

Robben - Mandzukić

Ławka rezerwowych:Rafinha (65’), Pizarro (84’), Van Buyten, Weiser,

Højbjerg, Raeder, Weihrauch

Manchester United: De Gea - Evra, Smalling, Vidić, Jones - Valencia, Kagawa, Fletcher

Carrick, Welbeck - Rooney

Ławka rezerwowych: Lindegaard, Hernández (73), Januzaj (81’), Ferdinand, Giggs, Young, Büttner

Bramki: Mandzukić (59’,) Muller (68’), Robben (76’) - Evra (57’)

Kartki: Rafinha (73’) – Vidić (28’), Evra (70’)
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Krótka piłka

Uzależniony



Mam kaca. Upiłem się niespełnionym marzeniem. Uzależniony

od Manchesteru bezbronnie zatopiłem się w używce którą mi

zaoferował. Bez cienia krytyki łykałem kolejne hausty nie znając

umiaru w swoim uzależnieniu. Pomimo chwilowej euforii jak

każdy uzależniony obudziłem się pełen niepewności i wstydu.

Nie chcę być źle zrozumiany. Nie wstydzę się postawy

United. Jestem dumny z nawiązania walki i pokazania charakteru. Cieszę się, że drużyna ewoluuje, pokazuje wydawałoby

się utracony wraz z odejściem Fergusona charakter. Zaczynam

ponownie czerpać radość z oglądania drużyny. Wstydzę się,

że nie potrafiłem przestać zatracać się w swoim uzależnieniu

od marzenia. Jak heroinistabszukałem chwili uniesienia, znając

długoterminowe następstwa i efekty. Bardzo chciałem poczuć

smak wygranej.

Mój kac jest tym większy, im większa była szansa na wygraną.

Wystarczy powiedzieć, że szansa na wygraną urealniła się na

71 sekund, by zrozumieć jak wielki szok otrzymał mój układ

nerwowy.. Tyle euforii skondensowanej w żyłach i uwolnionej,

wydawałoby się bezkresnym krzykiem i śpiewem. Nieistotne było gdzie się znajduję. Upajałem się szczęściem, które

przeznaczone było do zmiany w ból i smutek. Jak każde uzależnienie, w dłuższej perspektywie przyniosło efekty stojące w

niezgodzie z euforią radości.

71 sekund. Od bramki Evry do fatalnego rozluźnienia w grze

obronnej potrzebowaliśmy minuty z ułamkiem. Zamiast

pozostawić to za plecami rozmyślam i analizuję „co by było

gdyby”. Jako osoba uzależniona nie potrafię odpuścić. Szukam

i myślę. Upajam się oparami ulotnionych marzeń. Zamiast

zająć myśli czymkolwiek innym, dopijam ostatnie kieliszki środowego aktu, czytając statystyki, oglądając powtórki i myśląc.

Pomimo, że marzenie skończyło się w brutalny sposób, dalej

szukam sposobu na jego postludium.



8



Nie zasłużyliśmy na awans. Byliśmy nieproszonym gościem.

Intruzem wśród drużyn bijących się o półfinał. Spośród ekip

rządzących na kontynencie wydawaliśmy się Starcem, który

swoje najlepsze lata ma za sobą, lecz próbuje się wprosić na

wystawny bal dla Gości w sile wieku. Nie proszony przez nikogo,

niechciany, brzydki i nieciekawy Manchester miał być obiektem

żartów i nieprzyjemnych zdarzeń. Mimo to Starzec zatańczył

ostatnie tango na balu. Nie był to taniec wybitny. Manchester

prowadził taniec jedynie przez 71 sekund, resztę czasu jedynie

asystował. Mimo to skupił na sobie uwagę obserwatorów niecodziennym, nietypowym dla starca krokiem tanecznym.

Nie zostaliśmy z Ligi Mistrzów wyproszeni w sposób haniebny. Zatańczyliśmy do ostatnich akordów orkiestry. Pomimo to

w przyszłym roku nie zaproszą nas na wystawne bale. Będziemy musieli zadowolić się czwartkowymi bankiecikami, o klasie

nieporównywalnie niższej.

Mimo Wszystko liczę na ciekawe losowania i szansę na zobaczenie United na polskiej bądź niedalekiej Polsce ziemi.

Jak każdy na kacu obiecuję sobie nie popadać ponownie

w ten sam stan. Planuję nie marzyć a twardo stąpać po ścieżce

realności. Wiem, że to się nie spełni. Znów stracę panowanie

nad marzeniami. Może na mniejszą skalę, jednak mam nadzieję nie obudzić się na kolej-nym kacu.

Bartłomiej Matulewicz



W swoim świecie

W krzywym zwierciadle

Poniższy tekst to zbiór internetowych karykatur oraz niekiedy prawdziwych opinii niektórych kibiców na temat Manchesteru

United. Zalecamy podejście z dużym dystansem.

Marnyczester Junajted to największy klub świata, którego

kibiców z piekła rodem przybywa z dnia na dzień. Ze względu

na poszerzający się kryzys wiary, wszyscy chcą być późniejszymi dziećmi sukcesu, wiadomo. W kadrze United nie ma

miejsca dla grzecznych, lizusowatych chłopców, za wyjątkiem

pewnego Portugalczyka – Cristiano Ronaldo, który prawie

doprowadził do bankructwa klub z powodu żelu do włosów.

Podobno zawodnik ten został sprowadzony na Old Trafford

w celach towarzyskich, by umilać wolne chwile gwiazdom

United, wiecie, przygody, sauna i te sprawy. Ze względu na swoje delikatne rysy twarzy był tam traktowany jak kobieta – wielogodzinne masaże, manicure, pedicure, pedigree, bóg wie co

jeszcze. Po odejściu Davida Beckhama z drużyny, nikt nie chciał

zająć jego pozycji, by uniknąć porównań do wielkiego Becksa,

więc postanowiono, że nowym pomocnikiem Manchesteru

zostanie klubowa ofiara – Ronaldo, który podobnie jak poprzednik trafił w końcu do „Kur... Królewskich”.

Reszta graczy Czerwonych Diabłów to istne dzieci Lucyfera.

Paul Scholes ma 666 prawomocnych wyroków za pobicia i włamania,  Ryan Giggs  to znany menczesterowski diler,

a Wayne Rooney to przywódca Młodych Anarchistów znanych

ze swojego lewego podejścia do kultury i prawa. Ich kibice

chcieli popełnić dwa samobójstwa, jedno po derbach Marnegoczesteru, gdzie szejkowie wygrali 1:6, drugi raz, gdy jakiś

klubik, którego dziadkowie zrzucali bomby na Poznań wyeliminował ich z Ligi Mistrzów. Tej bandzie lucyferątek dowodzą

pewne jednostki.

David De Gea – młodas, wychowanek Atletico. Nie umie bronić

z dystansu, ani z bliska, chyba, że piłka trafi wprost w niego.

Czasem zdarzy mu się wybronić niemożliwą do obronienia

piłkę, ale przeplata to szmatami, przez które United przegrywa ważne mecze. Bardzo lubi kraść pączki z supermarketu.

Najpierw masa, później rzeżba jak wołają na siłce.



Rio Ferdinand – bardzo lubi chodzić na kontrole antydopingowe, trzęsie półświatkiem w Manchesterze. Niestety, pewnego dnia Diabły nie puściły go na kontrolę i FIFA dała mu karę

8 miesięcy, bo myśleli, że Ferdinand zmienił zdanie. Załatwia

najch***wszy crack w całej lidze, tak ponoć powiedział John

Terry. Na tym zakończyła się przyjaźń obu panów.

Nemanja Vidić – po skończeniu interesów na Bałkanach postanowił się rozerwać w Anglii. Jednoosobowa jednostka desantowa. Lubi sobie czasem polecieć w przysłowiowego balona

i nie trafić w piłkę, ewentualnie nie załącza mu się ABS, wiecie

blok wschodni i ta technika.

Shinji Kagawa – Wielki Alex sprowadził go gdyż miał być wybawieniem drużyny, a tak naprawdę naprawia każdemu suszarki

i lokówki. Lubi przemycać węgiel z Dortmundu do Manchesteru.

Wayne Rooney – przystojny napastnik, najlepszy kumpel

C. Ronaldo. Zanim trafił do klubu „handlował” komórkami

w Libii. Jego uśmiech zniewala niewiasty. Z wyglądu przypomina typowego szkockiego chuligana. Brat Shreka.

Danny Welbeck – w sumie to ja też nie wiem, kto to jest. Jego

nazwisko to tak naprawdę „Well Bek”, czyli dobre beknięcie.

Ma fryzurę w kształcie żelazka.

Znalazłem również taką ciekawostkę, ktorą sprawdziłem i jest

ona prawdziwa. Mając to samo imię i nazwisko musi być na

prawdę ciekawie. Gary „I - hate - Scousers” Neville – Woli zmywać gary i robić karierę telewizyjną jako komentator sportowy.

Jego najsłynniejszy komentarz miał miejsce po golu Torresa

z Barceloną.

Źródła: Redcafe, Nonsensopedia, Manchester Evening News,

English Liverpool fans forum.

Paweł Klama
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